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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w  Piątek dnia i 5 Marca v. s. 1 8 2 9  Roku.

W  1 A D 0 M 0 S C I  K b A J O WB .
Sanht- P etersbu rg  dnia 8 m arca.

(Journdl de S t. P e te rsb o u rg .)
Spieszymy donieść czytelnikom naszym o 

szczęśliwym i rychłym skutku wyprawy morskiey, 
wyełaney do brzegów R um elii, pod dowództwem 
Kontr-admirala K um any. Przez rapport pod dniem 
21 lutego admirał ten donosi, ze, d. 16 tegoż mie
siąca, potrafił on opanować port *Sizopolis, położo
ny za Burgasetn, a ktorego dowodzca, Rasza dwu- 
tulny został u w i ę z i o n y ,  i  46 oficerów załogi. W ie l 
ka ilość Żywności i ammunicyi wcjenney oraz 11 dział 
przez ten wypadek dostały się w moc naszę. Po
siadanie Sizopolu  czyni nas panami portu, uwa
żanego za jeden z naylepszych na morzu Csarnent.

Jak tylko obszernieysze rapporta o tym świe
tnym dla oręża naszego czynie nadeydą, nie zanie
chamy czytelnikom naszym udzielić.

Przybyli do tuteyszey stolicy: dnia 4 t. m. 
z różnych guberniy Jenerał-major B uturlin ; dnia 5 , 
z M oskw y  Jenerał-major M ichayłowski- Danilewski.

— Dnia 38 z. m. wyjechał ztąd do Sztokolmu/ 
| Jenerał-adjutant, Hrabia Suchfelen. (/f. I .)

—  Jenerał-major, baron Dellinghausen, na
czelnik głównego sztabu 7go korpusu piechoty ,

(mianowany jest kawalerem orderu I. Jerzego  4 tey 
jklassy. S. P .)

(» Gaze ty  Handtowey.)
W  N. 1 Dziennika Rękodzieł umieszczono 

następujący w yciąg ze zdan ia  sp ra w y P .  M in i
s tra  Skarbu, o departam encie rękodzieł i handlu  
wewnętrzego, w  roku -1828.

ud. R ę k o d z i e ł a .
W  wydziale rękodzielniczym, w  roku 1828, 

zrobiono niektóre szczególnie ważne urządzenia, 
|stanowiące, iż tak rzekę, epokę w  tey  odnodze 
"przemysłu. Urządzenia te są:

j. R a d a  R ękodzie ln icza , z oddziałem mo
skiewskim, gubernialnemi komitetami i jego kor- 
respondentatni.

2. W y s ta w a  rękodzieł fa b ry k  rossyyskich , 
dla którey wydane są ustawy i  zrobione są ró 
żne przygotowania , aby mogła być otworzona w  
miesiąciu inaju 1829 roku teraz'nieyszego. Sale 
do wystawy będą przygotowane na czas jey otwar- 
cla.

3 . Urządzenie do założenia w  St. Petersbur- 
u Instytu tupraktyczno-technologicznego. Potrze- 
ne dla niego ogromne budowy z. machinami będą

zaczęte w roku ninieyszym, kosztem z summ eko
nomicznych Mirtisteryum finansów.

R a d a  rękodzielnicza  stanie się istotnym pun
ktem środkowym wszystkich popędow przemysłu 
rękodzielnego i posłuży do kommunikacyi i roz
przestrzenienia ogólnie pożytecznych w tym przed
miocie wiadomości.

W y sta w a  obudzi emulacyą, obezna publiczność 
i samych fabrykantów z własnemi naszemi p ło
dami i stopniem ich udoskonalenia, zachęcając 
przez to samo do dalszego postępu.

I n s ty tu t  jest niezbędnym do przygotowania 
wyższego usposobienia maystrów średniego stanu, 
oraz zarządzających fabrykami.

Bardzo takoż pożyleeznem jest przedsięwzię

f

ciem za k ła d  do gatunkow ania w ełn y w  M oskwie, 
odpowiedni potrzebom fabrykantów i  licznym  
stadom owiec cieńko-wełnistych.

Szczególnieyszego rodzaju zaprowadzeniem, 
w  którem się jednoczy przemysł fabryczny z ho
dowlą owiec i rolnictwem , jest Kolonia udnhalt- 
ska  w kraju Noworossyyskim, okazująca już w ie l
ki postęp przez urządzenie potrzebnych zabu
dowań i sprowadzenie owiec.

Szczegóły tych urządzeń objęte są w  zdaniu 
sprawy Departamentu.

'Zaprowadzenie w yższey  , ulepszoney hodo- 
Avli owiec w guberniach nadbałtyckich otrzymu
je nader dobre skutki.

Liczba naszych fabryk, lubo, podług wiado
mości urzędowych , nie bardzo się powiększyła, 
ale wewnętrzna ich zaleta podniosła się , i  liczba 
robotników znacznie wzrosła.

Ministeryum finansów przyczyniło się do te 
go ze swojey strony, naybardziey przez rozszerza
nie pożytecznych wiadomości, przez pośrednictwo 
D ziennika ręk o d zie ł , sprowadzanie wzorow , za
chęceniami w gazecie  h andlow ej, i  innem i, po
dług rozmaitych zdarzeń, pomocami.

Niektóre fabryki, mianowicie sukienne, po
mnożywszy swoje wyroby prawie nad potrzebę, 
doznawały trudności w  ich zbywaniu. Do czego, 
względnie wyrabiania sukna, przykładała się ta
koż emulacya fabryk polskich.

Dla niejakiego zachęcenia własnych naszych 
owczarni, na wełnę zagraniczną nałożono cło nie
co wyższe, a mianowicie: od 5o kop. do 1 r. 5o 
kop. srebrem od puda, od wełny zas rossyyskiey  
przy wywozie za granicę, cło zrnnieyszono od 5o 
kop. do i5 kop. od puda; ale dla zbytku wła-  
sney w e łn y ,  nie miało to bynaymniey w p ły w u ]  
szkodliwego na fabryki.

Godna u w a g i , że w guberniach nadbałtyc
kich zaczęli zaymować się przygotowaniem wy-1  
robow z w ełny czesaney, których nigdzie przed
tem nie było, i obiecują ważny pożytek.

Nie mniey  takoż  godnemi  są uwag i  fabryki] 
j e dw abne  w St. P e t e r s b u r g u ,  w  k t ó r y c h  szcze-j 
góln iey  w yrab ia ją  ta k  t r u d n e  m a t e r y e  g ładkie .  I

W yroby z l n u  wyższey dobroci, z żalem na-j 
szym , nic miały pożądanego powodzenia , lubo!  
skądinąd i w tym wydziale jest ruch widoczny.) 
Fabryka bielizny stołowey Ń ejenhana  utrzymu-l 
je się.

Do działań szczególnych i  środków w  w y 
dziale rękodzielniczym, należą:

W ydrukowanie dziełka o nieszkodliwym  d la \ 
zdrow ia sposobie pozłacaniu.

P. Senator E n gel przy wiózł z gubernii Oren-j 
burgskiey pewną ilość odpadających z gruboweł-j 
nistych owiec kirgizkich woyłakow naturalnych,* 
z których udało się zrobić szczególnego gatnnkui 
piękną baję z wielkim glansem.

Na osnowie ukazu 21 grudnia, 1827 roku,] 
dano ulgę 10 fabrykantom.

Jednego z nich dom zaymuje się bardzo cie-l  
kawern przedsięwzięciem to jest, oczyszczaniem! 
łoju, wyciskaniem zeń oleju, przez co łóy ten staje ] 
się twardem, białem, bez zapachu, i pali się jaki 
wosk. W ynalazek ten może się stać dla Rossyil 
nader ważnym.



Niektórym * tych fabrykantów dano inne  
■pomoce, a M o n je r o w i  naznaczono pożyczkę na 

-wikcyą domu w Moskwie.  Zresztą, systemat po-  
. życzki  zaniechany.

Dla rozprzestrzenienia odbytu wyrobow  ros-  
syyskich przedsięwzięto rozmaite środki. Żydom 
pozwolony przyjazd do Moskwy pod pewnemi  wa
runkami. Posłano próbki naszych cyców do 
Kaachty,  oraz różnych wyrobo w do Brezylii;  a na 
jarmark Tyf l iski  wyroby klejoukowe i mastykso
we,  kobierce,  dywany i  t. d., bardzo korzystne  
w  kl imacie  gorącym.

Do rozmaitych środkoW ku pożytkowi  ręko
dzieł  należy między innemi i to, źe;

Do Mosk wy  posyłany był  chemik M abu,  który 
dawał  tam bezpłatnie lekcye; poźniey udał się do 
Nowogrodu-Ni&szego  i sprawił  dotykalne wrażenie.

Posłany był  urzędnik do Bessarabii  i do gu- 
berniy pogranicznych,  dla obeyrzenia tamecznych 
fabryk t spospbow zbywania naszych wyrobow.

B .  H a n d e l  w ew n ę trzn y .
Na upadek handlu wewnętrznego by ły  l i cz 

one użalania się, które przypisać należy dwóm głó-  
Iwnieyszym okolicznościom,  zaradzenie którym  
jprzewyższa możność człowieka.

1) Z przyczyny upadku cen rzeczy, zmniey-  
iSzyła się cenność wszystkich przedawanych i ku
p o w a n y c h  w  massie rzeczy,  przez co i dochodow
i zysku było  mniey.

2) Taż taniość osłabiła szczególniey handel  
towarami włościańskiemi,  przez co cierpiały też 
niektóre fabryki ,  osobliwie skór i w  ogólności  
drobny handel miast.

Po uczynieniu w s z e lk ic h , jakie można by
ło, ulg w gildach, po zachęceniu wywozowego h a n 
dlu zew n ę trzn ego ,  po podniesieniu w y w o zu  o i e s io  
rych prawie n ow yc h  przedmiotów, jak naprzykład,  
skór surowych;  po zniesieniu (w roku i 8s 5) poszli-  
ny spławney i zmnieyszeuiu rozmaitych innych  
powinności ,  Ministeryutn f inansów nie mogło in
nemi nad to sposobami przyczynić się do podnie
sienia handlu wewnętrznego,  a resztę powinno  
zostawić czasowi,  póki przedsięwzięte i oczeki
wane dla polepszenia miast (przez osobny komi
tet), oraz inne środki nie staną się działającemi, i 
stopniami nie powiększy się liczba kohsutnenlow.

Sztuczne zakupowanie zboża , wybieranie  
podatków w naturze i inne tym podobne projekta,  
tylkoby zło powiększyły.

Z resztą, stan ten dziel imy mniey więcey  
z całą Europą.

Liczba ku pc ów  nieco się zmuieyszyła,  skut
kiem ulżenia prawideł  g i idyynych.

Interessa kompanii  amerykańskiey miały bieg 
pomyślny.

Urządzenie w Mosk wie  zakładu wód m in e 
ra ln y c h  s z tu c z n y c h , miało odznaczające się po-  
iwodzenie,  l ecz może nie długo trwałe.

Żegluga nie odznaczała się osobliwszemi po
stępami.

Główn e jarmarki odbywały  się z dosyć ko
r z y s t n y m  obrotem.

Nowo-zaprowadzony jarmark w T y f l i s i e ,  w  
roku tersźnieyszym,  jeszcze nie okazał stanowiące
go postępu. W  K iszen iew ie  zamierzano ustano
wić  nowy jarmark, który z mieyscowego położe-  

: nia, może przynieść znakomite korzyści .
C. p r zy g o to w a n ie  sukien dla  a r m i i  i  f l o t  t y .

Nie tylko zwyczayną ilość sukna zapodrado-  
wano pomyślnie i  z umnieyszeniem cen,  lecz,  nad
to, z przyczyny w o y u y ,  przygotowana jest przez 
komitet sukienny i kommissoryat nader znaczna 
ilość, co też dowodzi pożytku ninieyszego syste-  
motu przygotowywania sukien, za pośrednictwem  
konkurrencyi  samych fabrykantów, bez pomocy  
podradczyków.

Na rok 1829 potrzebowano daleko większey  
i lości sukien, i na zdarzenie potrzeby,  przyspasa-  
b*a się osobno 5oo tysięcy arszynów na zapas.

Wpro wad zenie  sukna szaraczkowo-granato-  
wego na raytuzy,  natrafiło jeszcze na różne tru
dności; lecz dostawianie sukien lepszych,  sądząc 
w ogólności,  szło pomyślnie.

Dzielne ulepszenie sukien żołnierskich,  mo 
że, w dalszym czasie, mieć  w p ł y w  pożyteczny na 
c h ó w  owiec ,  ale też powiększy wydatki  skarbu.

F  H A 5  C V A., |
P a r y ż  dn ia  5 m a rc a .
(s Gazety Warszawskiej-).

Z Uje się, iż teraźniejs i  Ministrowie nasi chcą 
polepszyć los Hiszpanów,  którzy roku 1823 pod 
dsl i  się woysku francuskiemu w  Mlikancie \ K a r  
tagen ie .  Zawarte na ówczas kapi tuiacye  nie wzię
ły zupełnego sku tk u,  i wie le off icerów hiszpań
skich szukało przytułku we Francyi.  Zostawali  
dotąd w naywiększey nędzy. Teraz jenerał Don  
Sancho,  bawiący w  M a r s y l i i , został wezwany,  a- 
by przesłał listę imienną swoieh  z i o m k ó w ,  po
trzebujących wsparcia.

Wynagrodzenie  przyznane emigrantom, i do 
dnia 1 b. m. zapisane w x ięgę  długów krajowych,  
wynosi  764 mil ionów 486,284  franków kapitału , 
czyl i  22 mi l ionów 634,78o franków wieczyst ej  
prowizyi .  ,

Lis ty  z P o r t  a u - P r  ince  pod dniem 18 s ty
cznia donoszą,  iż eskadra admirała L a b o r d e  nie 
pokazała się do owego czasu przy brzegach w y 
spy H a y t i , i zaczynano mniemać, iż, albo wiado 
mość o zamyśle Hiszpanów wylądowania jest bez
zasadną , albo wspomniony admirał zaniechał  po- 
źuiey swego planu. Mimo tego jedoait przeds ię 
wzięto środki ostrożności.

Dziennik P o sła n iec  I z b  p i s z e , iż w  czasie 
ostatnich rozruchów w M e x y k u , żaden francuz 
nie stał się osobistą ofiarą zajadłości zbuntowane
go pospólstwa. Czterech tylko poniosło stratę przez 
rabunek. Należy to przypisać p r z y p a d k o u i ; al 
bow iem nic  nie zasłaniało francuzów przeciw  
gwałtom,  jakich mogli  doświadczyć.  Pan M a rt in  
ajent rządu francuzkiego w  M e x y k u , mieszka na 
odległey ul icy i nie grał  żadney roli w czasie tych 
okropnych wypadków;  z resztą jego charakter po- 
l i tyczny nie miałby żadnego w p ły w u  pośród zu
pełnego bezrządu. Między officerarrii r e w o l u c y j 
nych rozruchów w  M e x y k u  liczą 3 ćh francuzó*  
P P .  Seguin  , K e r n e l  i B ęchesel.  P ierwszy  był  
xi ęg ar zem, dw ay  inni trudnią się handlem. W s z y  
stkim trzem zrabowano magazyny.  Bozjadłe po 
spólstwo M e x y k u  wydawało  okrzyk M eu ra n  les 
Ing leses!  (Niech giną Angliay!).  Poseł  Zjednoczo
nych Stanów, Pan P o in se t ,  uważany jest za pod
żegacza tego okropnego powstania. M ó w i ą ,  iż 
dom jego jest ciągle otwarty dla naczelników po
spólstwa , i że jwzyymnje do swego stołu dwóch  
hersztów,s ławnych liczbą popełniony chm orde rs te ;  
nazywają się L a ta n o  i l a l s a .

—  JDnia 6 —

Tuteyszy  M o n ito r  pisze,  iż w mowie,  którą 
Yice -H rabia  C h ateau br ian d  miał  dnia 18 z. m. 
w za k r y s ty i  ś. P io tr a ,  na zgromadzeniu Kardyna
łó w  ś. Koi leg ium , następujący wyjątek zwróci ł  
na siebie uwagę; Czczona będzie w e  Francyi  pa
mięć L e o n a  X I I .  Kró les two rządzone z taką sia 
wą przez naystarszego syna koscioia, nie zapomni; 
spokoynych rad, które rozterkom i na chwilę- nie 
dały zaburzyć nowego powodzenia mojey oyczy-  
zny.  L e o n  X I I  połączył  z apostelskiemi cnota
mi to umiarkowanie  i tę znajomość ducha czasu 
swojego, która bardzo potrzebna jest dla rządców 
państw. Światło wasze, dosłoym Oycow,e ,  zape
wnia  Stol icy Apostolskiey godnego następcę tego 
pojednawczego Papieża. Xiążęta,  mimo wielmo-  
żność swoję , są przecież sługami tey  reb gu  m i
łości,  która znosi między ludźmi mewoię,  i w swo-  
jey wzniosłey prostocie zarowno przystaje, tak 
kształcącemu się, jak i wykształconemu społeczeń
stwu. W k r ó t c e  wolnemi  głosy waszemi obierze
cie zpośród siebie prawdziwego Pasterza dla chrze-  
ścian, dostoynego Monarchę  dla nays ławnieyszey  
krainy we W ł o s z e c h  , które staremu światu dały 
prawa, a nowemu ukształcenie,  które zawsze pło
dne , i nigdy nie wyczerpane ,  pielęgnują teraz w 
cieniu starey s ławy  swojey,  pamięć o w y c h  w i e l 
kich  czynów.” a

Żołnierze francuzcy, którzy z M orei wróci-



li , a dotychczas odbywali  kwarantannę w M a r-  
J § sylii, zaczęli dnia 25 z. m. udawać się powoli  do 
IŁtnieysc, gdzie mają stać na osadzie;  iszy batalion 
|&i6go półku wyszedł do Tulonu.
IN Słychać tu o bliskim powrocie pułkownika  
p i Fabvier  z powodu, iź nie mógł się porozumieć z 
|y  władzami greckiemi  względem urządzenia woyska.

Dziś przybył  tu gonieo z listami od jenera- 
E ł a  G uillem inot do ministeryum spraw zagranicznych.

_---------------------i

A  U S T R Y A.
« W ie d e ń  dnia  6 m arca.

(f G aze ty  Warszawsfe-iey.)
|  Słychać,  i i  w okolicy P e s tu ,  w VVęgrzeeh,
lobozować będzie 5o,ooo woyska wszeikiey broni.
I List  ze S m y rn y  pod dniem 4 lutego donosi*
liii eskadra ausl ryacka zawinęła tam z JU ginrz  o* 
sk rę ta mi  uwolnionemi przez rząd greęki.  W szy
s t k i e  te okręty były próżne, bp admira ł przedat 
^resztę ich ładunków,  a przywiózł pieniądze za to- 
i lwary oraz wynagrodzenie dla Kapitanów.  Zaraz, 
I p o  przybyciu admira ła austryackiego uwolniono 
i za t rzymauy w S m y rn ie  bryg wojenny grecki,  kto- 

p j r y  ma płynąć do oyczyzny pod zasłoną statku wo- 
| | | j ennego austryackiego.  Wszystkie okrę ty  przy- 
11 bywające ze zbożem, a przeznaczone do S tam bu łu , 
l i b ę d ą  na przyszłość wyładowywane w  S m yrn ie , a 

potem zboże posyłać się będzie lądem do .S/am- 
M b u tu , do czego potrzeba 12,000 wielbłądów.

— D nia  7  —
Słychać,  iż korpus obs er wacy jny nad P a - 

I i idem  został zwinięty, a dowódca jego |enerał  jaz- 
®*jdy Bapon F rim o n t, spodziewany w tych dniach 

Iw stolicy, ot rzymał  urząd Prezesa Kommissyi ,  u- 
i s tańonioney w celu zaprowadzenia oszczędności w 

gi wydatkach na woysko.

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  1 m arca.

(z G a ie ty  W arszaw skie j) .
Listy  z M a d ra s  pod dniem 16 września 0- 

beymują wiadomość, iz Birmani  przy brzegu T en-  
riasserim, niedaleko oowey osady anglików, oka
zują znowu nieprzyjacielski sposób myślenia. 
Z pieniędzy wzię tych w K ittoor , a wynoszących 
przeszło 12 milionów rupiy,  połowa będzie roz
dzieloną między woysko, które js zabrało nieprzy
jacielowi, a druga połowa póydzie do kassy kom
panii Wschodnio-Indyyskiey.

— D n ia  5 —
Podróż Xięcia W ellin g to n a  dnia 27 z. m. 

do zamku W indsorskiego, odbyła się z tajemnicze- 
mi zdarzeniami. Xiążę przybył  o godzinie 2giey 
po południu do wspomnionego zamku , właśnie 
wtenczas, kiedy w L o n d yn ie  rada gabinetowa 
miała się odprawić.  Pojechał lekkim powozem i 
bez służącego, jak gdyby nie chciał,  aby go po 
znano. Gdy wysiadł w zamku ,  kazał postylio* 
nowi odmienić konie, aby niezwłocznie mógł wró
cić; dodając, iż bardzo krotko w zamku zabawi. 
Zaraz po przybyciu  swojem miał rozmowę % Xią- 
żęciem K um berland , która blisko dwie godziny 
t rwała ,  a polem posłuchanie u Króla  Jm ci  prawie 
trzygodzinne. Zamiast  więc krótkiego czasu, jak 
z początku mniemał,  bawił  5̂ godzin w 1J indsor, 
a przez cały ten czas stał pojazd z końmi poczto- 
wetni. .

W  bilu przeciw katolickiemu związkowi  
uczyniono na końcu poprawkę,  na co zezwoliła 
także Izba Niższa, bez którey istniałby tylko na 
papierze, nie mając iadney prawney mocy. W y 
kreślono w nim zastrzeżenie, według którego ka
ra miała dotykać tylko dziś  istniejące  związki.  
Katol icki  związek, już w rzeczy samey nie istnie, 
a nowo zupełnie zawiązane towarzystwo, podług 
takiego prawa,  nie ulegałoby karze.

Szczególnieyszy jest teraźnieyszy stan handlu  
zbożowego, naystarsi ludzie nie mogą sobie p r z y 
pomnieć roku, k tóryby porównać można pod tym 
względem z rokiem teraźnieyszym. Ciągły b ra k 
odbytu ożywionego i obawa st rat  z powodu obo
wiązującego prawa zbożowego, sprawi ły  taką n i e 
ufność, iż żaden kupiec  z zagraniczneani w  u k ła 

dy o dostawę wchodzić nie sm ie , a tem mniey
chce forszusować.

— D n ia  -/ —
Kapi t an  A E o u r t ,  k tó ry  niejaki czas zosta

w a ł  przy woysku Cesarsko - Rossyyskiem w l u r -  
c y i , a potem w P etersburgu , przybył  do tutey-
.szey stolicy. .

Gazeta Maltańska  pod dniem 21 grudnia u- 
mieściła co następuje: „Donoszą nam,  iż w JBerat
zebrali  się znaczniejsi  urzędnicy Albani i  i Epi ru ,  
celem naradzenia się względem przysłanego fi r-  
manu Porty,  wzywającego mieszkańców, aby po
wstali w mussie na obronę swoję.”

W e d łu g  gazety Globe, okrę t  amerykański  
wysadził  na ląd wyspy T erce iry  blisko 800 wy- 
chodców por tugalskich,  i bron dla 6,000 ludzi. 
Nieco pierwiey Sddaliła się eskadra portugalska 
od wspomnioney wyspy.

List  z M e x y k u  pod dniem 7 stycznia w y r a 
ża: „Stronnic two Jorkinów teraz zwyciężyło. Pe-
d ra zza  chcia ł nadaremnie dawnieysze swoje zna
czenie w M e x y k u  odzyskać. Ki lka  prowincyy,  
k tóre  się dotychczasowemu porządkowi  rzeczy 
sprzeciwiały,  zmieni ły jedne po drugich swe zda
nie i przychyl i ły  się do nowego rządu; podług te
go jenerał G uerrero  miał  ot rzymać godność pre
zydenta. B u sta m en te  został vice - prezydentem.  
W  stolicy panuje zupełaa  spokoyność, interessa 
idą da wnyrn t rybem,  a wszystkie inne prowineye 
zezwoliły na ostatnie zmiany. Izby rozpoczęły 
posiedzenia z dniem 1 stycznia. W ministeryum 
zaydą może zmiany; rząd p rzyb ra ł  nazwisko fe
deralnego i republikanckiego.  Prócz  w P ueb la , 
spokoyność nigdzie n i e b y ł a  p r z e r w a n ą ;  tylko w 
ki lku mieszkaniach i domach wieyskich był y  r a 
bunki.  Wypędzenie  wszystkich ^Hiszpanów za- 
pewne nas tąpi ;  mówią n a w e t ,  że w przeciągu 
t rzech miesięcy k ra y  opuszczą. Sklepy znowu są 
otwar te,  jednakże mały jest odbyt.  ’

Podług innych wiadomości odebranych w 
L ondyn ie , P e d ra zza  wziął  dymisyą i żądał pasz
portu;  S a n ta -A n a  miał  w potyczce zginąć. W i e 
lu  zamożnych mexykańczyków zamyśla kray opu
ście.

W  £  o  C H Y.
L z y m  dnia  20 lutego.
(1 G a ie ty  W a rn a w ik ie y ) .  .

Muzyka wykonywana w Kapl i cy  Papiezkiey 
w czasie exekw iy  jest bardzo piękna. W  tych 
dniach słyszano nową kompozycyą D ies irae, uło
żoną przez sławnego kapelmaystra B a in i,  k tóry  
w wzniosłym kościelnym stylu, w j a k i m  P a le s tr i
na , B a i  i A lleg r i  tak wygórowal i , jest zapewne 
teraz naypierwszym mistrzem w Europie ,  i o  tez 
mu powszechnie jest przyznane, pr zynaym m ey  od
cudzoziemców. .

Rozrzewnił  wszystkich napis grobowy,  k tó 
ry Papież na ki lka dni przed śmiercią swoją sk re 
ślił przy  pomocy X.  P _ ° ^ ori‘

* 3 L eo m  M agno
P a tro n o  Goelesti 

M e  su p p lex  com m endans,
H ic  a p u d  Sacros E j  us cineres  

Locum, sepu ltu rae elegi.
L eo  X I I .  hum ilis cliens 
H a ered u m  ta n ti  nom inis  

M in im u s.
(Leonowi  W ie lk iem u  

Pa tro now i  Niebieskiemu
Korn ie  polecając się,

T u  przy świętych je g o  popiołach 
Mieysce grobu wybrałem,

Leon X I I ,  pokorny klient,  ^
Z dziedziców tak wielkiego imienia 

uaymnieyszy’). t
Albowiem zmarły Oyciec ś. kazał się pocho

wać w Kapl i cy  ś. Leona, gdzie wiele innych r a -
nieżów tego imienia spoczywa. . . .  ir

Grobowiec T a ssa  umieszczony będzie w K o 
ściele ś. O nufrego  w  tem samem mieyscu , gdzie 
zwłoki jego są pochowane,  i  z tymże samym skro-



[m nym  napisem, którym Zakonnicy tego klaszto
ru pamięć poety uczcili. Pom nik ten wykonany  
będzie w edług rysunków W incentego  F a b ris , zna
mienitego sztukmistrza, jednego z celujących ucz- 

jn iów  K a n o w y . Płaskorzeźba zdobić mająca pod-
jstawę pomnika, wyobrażać będzie processyą, któ- 
Jra zw łok i T a ssa  do grobu prowadziła.

  JDnia 22 —
, Dnia 18 b. m. odbyły  się p iątf z dziewięcio-
jd n io w y ch  e x e k w iy  zaduszę Jego Świątobliwości  
[Papieża L eo n a  X I I .  Celebrował K ardynał F esch , 
i A rcy-B isk u p  Lugduński, w przytomności ś. K olie-  
Ig ium , w szystkich  Prałatów i wszystkich osób ma- 
Ijących przystęp do kaplic Papiezkich. Następnie 
[zgromadzili się K ardynałow ie  na szóstą jeneralną 
] Kongregacyą , na którey przez ostatniego z K ar-  
Idynałów  Dyakonów (Kardynała M a rc o -y -C a ta la n )  
[oznaczone zostały losem cele w  C onclave  dla każ- 
jdego Kardynała. W' czasie teyźe kougregacyi, V i -  
|c e -H ra b ia  C h a tea u b ria n d  , Poseł K róla  Jmci 
I Chrześcijańskiego przy Stolicy Apostolskiey, w y -  
Jnurzył w  przemowie do s. Kollegium głęboką bo- 
l le ść  swego M onarchy z powodu tak niespodzie- 
Iw aney straty dostoynego Naczelnika Kościoła. 
[K ard yn a ł Dziekan Som aglia  podziękował w tkii-  
Jw ych  wyrazach za udział K róla  J mci Chrześcijań- 
Iskiego w  powszechnym smutku.

Rano dnia 19 b. m. odprawiło  się szóste ża- 
[ łobne  nabożeństwo za Jego Świątobliwość, na któ- 
[rem przy z w y k łe y  assystencyi celebrował Kar-  
jd yn a ł de G reg o rio ■ poczem K ardynałow ie  zebra- 1 li się na siódmą jeneralną Kongregacy . i w ybrali  
I służących do C onclave. P r z y b i ł  potem Hrabia  
| C elles nadzwyczayny Poseł i pełnom ocny M ini-  
js ter  Króla  Jmci Niderlandzkiego przy Stolicy A -  
Ipostolskiey, i przełożył zgrotnadzonym Kardyna- 
Słom, żal swojego M onarchy z powodu śmierci Oy- 

ca ś., za co otrzymał od Kardynała Dziekana p o
dziękowanie, w  pe łnych  uprzeymości wyrazach.

Następującego dnia, a siódmego z d ziew ięcio
dn iow ych  ex e k w iy ,  w  którym miał się odbyć pier
w szy z trzech w ie lk ich  obrzędów żałobnych; sto
sow nie do zwyczaju zachowywanego po zmarłych  
Papieżach, uyrzano na środku Kościoła ś. P io tr a  
wspaniały katafalk w ystawiony w ed łu g  planu i 
pod k ierunkiem  Kawalera G iuseppe V a la d ie r ,  
Professora A kadem ii ś. Ł u k a sza . Przyozdobie
niem katafalku trudnił się b ieg ły  rzeźbiarz Adam  
T a d o lin o , Członek zwyczayny przerzeczoney A -  
kademii. W ie lk ą  Mszę iałobną odpraw ił w  tym  
dniu K ardynał F a lza c a p p a , po ukończeniu ktć-  
rey, odprawiono, stosownie do przepisów^ R zym 
skiego Pontyfikału , na około katafalka pięć uro
czystych  a b so lu cy y , przez tyluź K ardynałów  to 
jest: B e r ta z zo li , G a le /f i, P a c c a , l e s c h i F a lza -  
c a p p a .  Na uroczystości tey, prócz ś. K ollegium ,  
Prałatów i innych  osób, mających w stęp  do ka
plic Papiezkich, przytomne także było  ciało d y 
plomatyczne, w ie lu  znakomitych Rzym ian i cu
dzoziem ców, tudzież w ie lk i n ap ływ  ludu oddają
cego w  skromnem nabożeństwie ostatni hołd sw o
jemu X ię c iu  i Oycu.

Po nabożeństwie odprawili K ardynałow ie  
ósmą jeneralną Kougregacyą, na którey przyjęty  
b y ł  nadzwyczayny Poseł i pełnomocny M inister  
Króla Jm ci Katolickiego przy S to licy  A postol
skiey  D. G om ez L a b ra d o r , który podobnie jak inni  
P o sło w ie  jego kolledzy, w ynurzył głęboki żal, ja
kiego  doznał K ról Jmć K atolick i z powodu stra
ty  dotykającey K ościół powszechny przez śmierć  
Jego dostoynego i widzialnego Naczelnika. N a m o 
w ę  Posła odpowiedział K ardynał Dziekan.

L iw o rn a  d . 20 lu tego.
L ord  C och ran e  ukończył i 5stodniową swoję  

kwarantannę w  tuteyszym lazarecie. Ostatnie l i 
sty z N ea p o lu  pod dniem 19 b. m. nie donoszą nic

o gorączkach, które się w  tamecznych więzieniach!  
okazać miały, zkąd wnosić  wypada, iż choroba nie * 
musiała bydź znaczną.

—  D n ia  25  —
Lord C ochrane  w yjechał ztąd onegday z sy-j  

nowcem  swoim  do P a ry Ł a .  Osoby, należące do 
orszaku jego, popłyną do M a r s y lii .  W spom nio-  
n y  Lord przybył tu na brygantynie Angie lskiey  
S ea  JSiniph pod dowództwem  Kapitana B o rro - \  
ughs.

O d  g ra n ic  w łoskich 26 lu tego.
K ró l Jmć Rawarski zaszczycił dnia 18 b. m. 

bytnością swoją warsztat sławnego T h orw a ldsen a  
w R z y m ie .  Skończony prawie pomnik P iu sa  V I I  
zw rócił  szczególniey na siebie uwagę Monarchy  
który ozdobił rzeźbiarza krzyżem kommandorskim  
orderu bawarskiego zasługi cyw ilney .

K ról Jmć ueapolitariski dowiedziawszy się 
o zgonie Papieża L eo n a  X I I  postanowił, aby od 
dnia 16 1,. m. wszystkie widowiska były na 3 dni 
zamknięte. W  mieście A ą u ila  dało się dnia to 
b. ui. uczuć trzęsienie ziemi, które trwało 3 se
kundy, lecz nie zrządziło szkody.

Plota angielska pod dowództwem Admirała  
M a lco lm  zawinęła dnia io  b. m. do portu neapo- 
litańskiego. Wie s łychać już o udaniu się posłów  
mocarstw sprzymierzonych do Stam bułu .

Hrabia N e ip p e rg ,  feldmarszałek porucznik  
w  służbie J. (1. K . Apostolskiey M ci, i kawaler  
honorow y N. M a r y i  L u d w ik i , X iężn ey  P a r m y , 
um arł dnia 22 b. m. po długiey i boleśuey ch o
robie.

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dn ia  i t  lu tego .

(s Gaze ty  W ars iz w sk ie y ; .
W czo ra y  wieczorem uwięziono tu Pana R o 

m a , członka junty hsndlow ey, 1 bogatych kupców  
w łoskich  G uidoti, oyca i syna, gorliwych stron
ników D on M igu ela . Przyczyna niewiadoma.

Pan B e l/o r t,  now y pod - intendent policyi,  
kazał niektórych w ięźn iów  przeprowadzić z L i-  
m o ei/o  do B u g io  lub ś. Ju liao , przy liczney straży.

—  D n ia  i 4  —
Dama honorowa K ró low ey  w dow y, L eo n a  

d a  C a m a ra , która potajemnie do A nglii  pop ły
nęła, zostawiła list do K ró low ey , w którey ją n- 
wiadamia, że przechodzi w służbę D o n n y M a r y i , 
co wszakże jest tylko wymówką, bo dama ta utrzy
mywała korrespomlencyą z rewolucyouistami i  u- 
czestnikami ostatniego spisku.

Rząd portugalski miał otrzymać doniesienie, 
że w krótce  dw ory Londyński, Paryzki i R z y m 
ski uznają D on M igu ela . Jedynym tylko warun
kiem ma bydź zaślubienie z D on n ą M a ry ą .

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(2 K u ry e ra  W arszaw skiego .)

Ce3arz i Cesarzowa a u s try a c k a , mają odbyć  
podróż do P r a g i  i znaydować się będą na uro
czystości Sgo J a n a  N epom u cen a  i na Jubileuszu  
teg Patrona państwa G zeskiego  ; poczem udadzą 
się do S a lcb u rg a  i do zamku M ira b e l , który jest 
darowany Cesarzowey i będzie jey rezydencyą, gdy  
zostanie wdową.

L is ty  ze S tam bu łu  donoszą, iż od lo c iu  dni 
panuje w tey stolicy znaczne poruszenie z powo
du gw ałtow nego brania do woyska. S łychać  że 
I b ra h im  B a sza  utracił życie. O yciec jego V ic e  
K r ó l Egiptu, miał być tego przyczyną, w plątaw 
szy syna w kłótnią z swoim szwagrem, który mu  
w yrzu ca ł ustąpienie z Grecyi, Ib ra h im  dobył sza
blę, a w tey ch w il i  tamten mając już przygotow a
ny pistolet, tak go ugodził postrzałem, że na miey-  
scu został pozbawiony życia. Jednak ta w iado
mość potrzebuje potwierdzenia.

Pozwolono drukow ać. Z  p o lecen ia  J W . L itew skiego  W ojennego G ubernatora.
A n d rzey  B u ch arsk i R ze c zy w is ty  R a d c a  S tan u  i  K a w a le r .

w  D ru k a rn i R ed a k cy i,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5a.
W iln o  dnia Marca v. s. 1829 roku.

Głów ny D y r e k t o r  Paziowskiego i K a d e c -  
kicli  korpusow,  ma honor uwiadomić', ii  * p r z y 
czyny  zamierzanego podług N a y w y J u e y  
JE G O  CESARSKlEY MOŚCI woli ,  przeksz ta ł 
cenia  Carsko-sielskiego Szlachetnego P en s i s n u ,  
w k tó rym będzie bardzo ograniczona l iczba wy- 
Chowańców,  wyszedł  N a y  w y ż s z y  rozkaz,  
przez  k tó ry  pozwolono rodzicom 1 k re w n y m  
młodey szlachty,  l iczących się teraz kandydata
mi Carsko-sielskiego Szlachetnego Pensyonu,  p r o 
sić terazże o umieszczenie ich  w innych szko - 
nyoh zakładach,  podług własnego ich upat rze
nia, wyłączając ko rp us  Paziów,  w k tó rym m e 
ty Ik o nie ma wakansow,  ale nawet  jest znaczna 
l iczba  paziów nadkompletnych ;  a zatem zechcą  
ro dz ic e  i kr ew ni  pomienionych kandytłalow, 
przysłać  do Rządu Administracyynego C Ł W ^ -  
SK iEG O Carsko-sielskiego Liceum (znaydująee- 
go się w Carskim—Siele) w ciągu szesciu ^miesię- 
cy,  l icząc  od dnia tego ogłoszenia wyzey po- 
roenioną wiadomość,  po npłynieruu jakowego ter 
minu ,  ci  którzy nie nadeszlą odezw będą p rz ed 
s tawieni  do wykreś lenia .  Na Autentyku po dpu .no .  
J e n e r a ł  Adjutant  Demidow iszy Zgodno: S«kre- 
ta rz  Rządu  Liceum T eren t j ew .

O B B R B J I E H I E .

Komitetem dróg Kommunikacyy, gdzie i odkryją 
swoje sessye około 20 teraźnieyszego m arca.

1 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey postanowiono 
nanowo przedaż nieruchomego za ominieniem ter
minu majątku obywatelki Kollegialney Asseso- 
row ey  Giertrudy Charkiewiczowey, położony y  
Klimowickim powiecie wsi Osowa 139 męzkiey 
p łci  włościańskich dusz, z ich własnością, ziemią 
i dwornym zabudowaniem, oceniony podług loc io -  
letniey proporcyi 5ooo rub.; życzący kupić ze
chcą przybydź do tey Magistratury na terminy 
iszy 2 , 2gi 5 i 3ci 8 Upca tego roku.

Sekretarz Hołyński.

1 Magistrat miasta W iln a ,  ze sku tków  re -  
zolucyi w swym Sądzie dnia dzisieyszego nasta- 
łey, przez ninieysze ogłoszenia wzyw a wszyst
kich p retensorów  K atarzyny matki, Jana  syna, 
Józefy córki O rłow skich, aby ci swoje stosun
ki w  przeciągu 5 miesięcznego term inu w  tym 
Magistracie urzędow nia objawili. R. 1829 moa 
m arca i 3 d. Antoni Poznański R adny .

N o w e  D z i e ł a .
N anka  handlu  krótko zebrana przez S tan i-0  B B i i  b  JL Ł n  i  n .  rsauKa nanuiu

2 H M I I E P A T O P C K A T O  Bocnumameaimaro sJa w a  Budnego Magis t ra Praw a. Cena kop .  sr. 20. 
7Rma” oirn  C a H K m n e m e p ó y p r c K a r o  OneKyHCKaro D o s l a ( i m 0 y,n a  w Redakcyi ga:

   n u  n nf tU I C H .  U m O  B Ł  O H O M b  n p O -    u  • L t o t , . . -
/  L U 1V1 a  .  u i n n   ̂——   x j

CoBima chmb oóstiBJiaemcH, urno bj> ohoau, po 
flaemcu cb  aysp ioH H aro  n y ó a n u u a r o  mopra aaao- 
iKCHHoe h npocpoueHHoe He^BnatuMoe MMt.nie a- 
flsopHaro CoBbniHHKa Hukojioh IlBaHOTtnua 
Mituoua, cocmoniRee M orioeBCitoit 1 yóepHiu b t

I T .___________ . a,  I J  .M in n r- ^ TM V 7K P. O. X R Tl 0.711

   Redakcyi gazety K uryera  L it .
Tom lig i romansu historycznego przełożo

nego z dzieł P . Karoliny Pichler, we 4ch to 
mach, pod ty tułem : Oblężenie W ied n ia , w y 
szedł już z d ruku . P P .  P renum erato row ie  tenMKuoBa, cocmonmee MorHJieBcitoft lyoepHiii x>b- szedl juz z druKu. r r ,  r re n u m cra io ro w ie  ren 

jiHitKaroIIoBkma bt. ceAt 4epHOMŁ55Myaecxanojia toin odbiorą n tych osob, u  k tórych złożyli p ie- 
Aymb, BHcaHHHXb no peBH3iu 1816 roAa, cb pojK- • na prenum eratę. 
fleasbiMH nocAB peBH3iu , co Bceio npHHa^Aea-.a- 
iiteio xb hhmł seMAeio , u bchKhmł Ha ohou 
curpoemeMb; A**1 uero Ha3HaueHtt cpoKłi mopraivib 
6vAVmaro aupŁAB Mpa : nepBbiit 23, Binopmii 25,
11 inuerniu 3o hhcju,. ŻKe.-taiomie nyiwrai, Hmlmie cie  
Morvuib HBJiHmca Bb OneKyHCKiu CoBtuib no- 
KaaauHBixb bhcib  Bb npHcyAcmBe.HHoe Bpemn , u 
BHAlmib Bb OHOMb npoAaBaeMOMy invrtHiio , onacb, 
ycjioBie, w kopm y Kynuek xpenocnm .

S K c n e A u m o p b  O c m o j i o b c ł u *

2 Od Rady Opiekuńczsy S. Petersburskiej C*- 
s irsk iego  Domu wychowania ninieyszem ogła
sza się: iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu
blicznego targu oddany n a  ewikcyą .a ominienjem 
terminu, nieruchomy majątek Radcy D ru Mi
kołaja Iwanowicza Władimirowa, położony Mo- 
bilewskiey guberuii Bielickiego powiatu w ma)ęt-
ności Czernym 55 pici męzk.ey dusz zapi
sanych do rewizyi 1816 r o k u , z urodzone- 
mi po rew izy i,  ze wszelką należącą do nich 
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem; dla cze-

. . . . . . .  J » łbrrrnw n&fitenuittr.ft*

uiądze na prenum eratę.
P renum era ta  przyymuje się jeszcze; w  W i l 

nie: w Redakcyi K urye ra  L itt.  i w księgarniach 
J l ’P . Zawadzkiego i Morytza; w Mińsku: w  
sklepie J P .  Bazylego M akarewicza. Cena p re n u 
m eraty rub. sr. 2 kop. 70, albo rub. ass. 10.

W olno  drukow ać . W ilno  dnia i 3 m arca  
1829 roku A. Powstański P rez . Kom. Cen. W i 
lcu. R adca  Kol. i K aw aler.

1 Podług  rozrządzenia Ministeryum Skarbu , 
w Białowieskiey puszczy położoney w Grudzień- 
skiey gubernii w Prużanskim powiecie, zagoto- 
wują się na przedaż z powału i uschłych drzew, 
do budowy zdatnych i ua d r w a ,  z wyw ózką i 
złożeniem na wiadomych punktach  teyże p u 
szczy; Życzący podjąć się takowego zagotowa
nia, "wzywają się do jawienia się w każdym cza
sie, do zaymującego się tą  o perac ją  Assesora 

terminy uo Skarbowey Izby Stefankiewicza, tamże zoaydu-
a: iszy a3, 2gi 20 i 3 'j 3o. Życzą- jącego się , dla objawienia ilości na jaką k to
ajątek zechcą przybyć do Rady O- p 0C| j ^  się może , ceny i dalszych w arunków  i
i e n i o n y c h  d n i  w czasie posiedzeń, dla O b y c ia  targów . P ła ca  po u tw ierdzeniu

cen uskuteczni się tamże na mleyscu niezw łó- 
cznie w tych term inach, jakie postanowione będą.

E.1CUIIR.) » w o n c i i i i b i u  —— -----------J  -

go naznaczono terminy do targów, n s ępające- 
go mca kwietnia: iszy a3, 2gi 20 1 3«  3o. Zyczą- 

y kupić ten majątek zechcą przybyć do Rady O- 
liekuńczey pomienionych dni w czasie posie zen, 
widzieć w niey przedającego się m a j ą t k u  inwen- 

arz, warunki i formę przedaźnego prawa.j r-. .  .

Expedytor O s m o l o w s k i .

1. Ustanowiony w W ileńskicy Gubernii w 
nieście Szawlach Ekonom iczny Komitet dróg 
K.ommunikacyy ninieyszem nwiadamia, iz za 
S’ a y w y £ s z e m JEGO C E S A R S K lE Y  MO- 
sCl zezwoleniem, przeniesiony do miasta Rygi, 
i ma już nazywać się Ryzkim Ekpnom ięsnynł

l Od K om endanta  W ołyńskiego Ułańskie
go pólku P ó łkow nika  Filimonowa, ninie.yszym 
obwieszcza się, iż d la  przyjęcia pozostałych, po 
zgonie służącego w pomienionym pólku P orucz
nika Józefa Hryniewicza, jako to: nieruchomych 
rzeczy i dokum entów , w  liezhie których z n a j-



dują się dokumenty w ogóle na 2 tysięcy r. sr., 
przez gazety Kuryera Lit. i wiadomości Rus
kiego Inwalida byli wezwani sukcessorowie 
zmarłego Hryniewicza, ażeby stawili się do pół- 
ku mającego konsystencyą Litewsko-Grodzień. 
gubernii w mieście Nowogródku , w przeciąga 

, 5 miesięcznego terminu, który był przezuaczony 
lgo bieżącego marca, a gdy i po upłyniouym cza
sie nikt się nie jawił, a zatem rnchomość zosta
ła przedaną z publiczney lieytaoyi w ratuszu 
miasta Nowogródka, przy członkach z wojenney 
i cywilney strony, i za odtrąceniem dłngn z po- 
mienionego Hryuiewicza, pozostałe rub. sr. 48 
i  kop. 4o, oddane rodzoney jego matce miesz- 
kającey w Pcie Nowogrodz. w miasteczku Po-  
łoneczce , a papiery urzędownie odesłane, Li-  
tewsko-Grodzień. gubernii do Sądu Ziem. Ptu 
Nowogrodz. , po które sukcessorowie zeszłego 
Porucznika Hryniewicza, już nie do pólku, lecz 
do pomieniouego Sądu udać się raczą.

W olno drukować. W ilno d. 12 marca 1829 
r. A. Powstański Pr. Kom. Cen. W ileń. Radca 
Kol. i Kawaler.

1 Kollegium Wileńskie Synodu Litewskie
go Ewangelicko-Reformowanego ogłasza, iż dom 
zwany Pogietowski w mieście W ilnie na ulicv 
Zakreckiey położony, do funduszu Zgromadzę 
nia Ewangelicko-Reformowanego należący , ze 
sklepem murowanym i dalszem zabudowaniem, 
tudzież z ogrodami fruktowym i warzywnym, 
wypuszcza się przez licytacyą w trzyletnią aren- 
downą dzierżawę od d. 2Ś kwietnia roku bie- 
żąoego, lub też wybywa się na wieczność. Ży
czący przeto wziąć dworek takowy w arędę 
albo kupić, zechcą przybydź z p r a w u e m i  i do- 
statecznemi ewikcyami na licytacyą do tegoż 
Kollegium za Trocką bramą na plac zborowy 
w  dniach 23 i 5o marca terażnieyszego i 6 na
stępnego miesiąca kwietnia o godzinie 3 z po
łudnia, gdzie i o warunkach dowiedzieć się mo
gą. Datt w W ilnie roku 1829 marca i 4 duia. 
Za Prezesa Stefan Cedrowski Major woysk Ros.

Sekretarz Kollegium Jan Marszewskh

1. Obwieszcza się ninieyszem, iż będący 
■w roku zeszłym 1828 Brzeskiemi 5ciey Gildy 
Kupcami, Star.: iszy Dawid Naymark, 2gi Josiel 
Dawidowicz Sagał, 3ci W u lf  Judkowicz Sagał, 
4 ty Leyzer Micheliowicz Engelman, i 5ty Icko 
BoruchowiczRainer, na teraźnieyszy 1829 rok, 
z  tegoż kupiectwa wypisali się.

1. Roku  1829 miesiąca marca i 3 dnia, 
Roch Dederko b. Porucznik woysk polskich 
objąwszy \V swe władanie z wydziału Dekretu 
Podkomorskiego dnia 26 września 1827 roku 
ogłoszonego, majątek Obórek z przyległościami 
w Oszmiańskim i częścią w Wileyskim powia
tach położony, przy tym po zeyściu średniego 
swojego brata, ś. p. Józefa Bederka b. Podko
morzego Powiatu Oszmiań. i kawalera połowy 
jego folwarku Puzel  iv tymże Powjecie do wy
brania zaległych skarbowych podatkow dotąd 
w administracyi będącego, oczekując dla się wy
działu, gdy w ninieyszym czasie powszechnego 
na grosz gotowy niedostatku, nie jest w stanie 
uiścić się nie tylko w kapitałach, lecz nawet i 
w procentach wierzycielom , tak własnym, jako 
też w stopniu zeszłych rodziców do części jego

przywiązanym, niemniey r. głowy zeszłego brata 
do połowy po nim spadku czyniącym sprawiedl i
we stosunki; prźez ninieysze więc publiczne 0- 
głoszenie wzywa wszystkich takowych wierzy
cieli, i mogących mieć jakiekolwiek dopominki 
do oświadczającego się, jego zeszłych rodziców 
1 brata s. p. Józefa Dedorita b. Podkomorzego i 
Kawalera ,  aby raczyli  z dowodami sobie posłu- 
gującemi przybyć na dzień 27 kwietnia idącego 
1829 roku do Miasta Guberńskiego W i lna ,  i po 
zupełnym obliczeniu się ze mną, lub mającym 
odemnie dostateczne pełnomocnictwo W'. Józe
fem Ramułtem b. Pisarzem Ziem. Ptu Mozyr. 
teraz Adwokatem Wileń.  Głów. Sądów, mieszka
jącym w tym mieście przy Rudnickiey ulicy w 
pałacu Senatora Ogińskiego o zaległe procenta 
i ogólną należność, a-umiarkowawszy się między 
sobą, przystąpić do układów o ziemię , ten bo
wiem jedyny śrzodek może i każdemu domierzyć 
powinną satysfakcyę i dla oświadczającego się 
przynieść spokoyność. Roch Dederko.

Woln o  drukować.  Wilno  dnia i 3  marca 
1829. Cenzor Norbert  Jurgiewicz.

Niżey podpisany na skutek rezolucyi Ma
gistratu Wileńskiego d. 1 t. m. marca nasta- 
łey, wydaje ninieysze ogłoszenie w  tem: iż w  
terminach: i m d .  2 1 , 2 m d. 22,  3m d. 26 i w  
dniu przetargowym 27 tegoż miesiąca marca 
uskuteczniać się będzie w sali sądowey Magi
stratu M.Wilna publiczna licytacya na zaarę- 
dowanie z daty 23 apryla 1829 r. w  rorzną te-  
nutę domu Gierszona Beyraka na ulicy Zmuydz-  
kiey pod N. 342 położonego. Datt 1829 r. mar
ca 12 dnia.

Daniel W ener R. M. M. W .

2 O b ra n i Jo selow icz  K u ksys  w y p u ś c ił  n a  
lo tc ry ą  ró żne  j a n i y  w  cenie ru b li sr. * 3 /5 ,  
b ile t je d e n  po  ru b li sr. z, z ja k o w y c h  b ile tó w  
g d y  p ra w ie  t r z y  częśc i ju z  ro zd a n e  z o s ta ły , 
a w  ty m  te n że  w ibram  Jo se lo w icz  K u k sy s  p o  
k r ó lk ie y  chorobie  o d u m a rł, p rze to  ta k o w ą  
lo te r y ą  za y m o w a ć  się będzie  je g o  ro d zo n y  b ra t  
Ic k o  Jo se lo w icz  K u ksys , p r z e z  k tórego  re sz ta  
b ile tó w  ro zd a w a n e  będzie; p o  ro zd a n iu  w ięc  
b ile tów  lo t  e ry  a  c ią g n ię ta  będzie  w  następnym , 
m cu  a p r y lu  28  dn ia  w  d o m u  JST. P r a ła ta  P u -  
słow skiego  w  t r a k ty  er ze J P .  P a w ło w sk ie g o  
na  u lic y  Z a m k o w e y  p o d  IV. i 54 , a b y  w ięc  
k tó r z y  za  brane b ile ty  na tę  lo te r y ą  d o tą d  n ie  
o p ła c ili , ra c zy li  w nosić  n a  d z ień  21 tegoż  
m c a  do w y ż  w spom nionego  le k i  Jose low icza  
K u k sy s  lub do ro zd a ją c y c h  b ile ty , k tó r z y  są  
w  p r a w ie  p o d p isy w a n ia  na  d rug iey  s tro n ie  
onych , ja k o  to: M en a s  M o rg u lis  i G d a l C ho- 
nes, a  ta k ie  z a y m u ją c y  się te r a z  roznosze
n iem  b ile tó w  w ibram  F in k e ls ; k to b y  ta ko w e  
r ze c zy  w y p u szczo n e  na  lo t e r y ą , ż y c z y ł  sobie 
w id z ie ć , zn a y d z ie  one u W .  J ó z e fa  B o h d z ie 
w icza  na  S a w ic z  u lic y  m ie szk a ją c eg o  we w ła 
sn y m  dom u, ja k o  u niego a lokow ane za  rew er
se m  w  P o lic y i  d a n y m . M a rc a  6  d. 182p r. Ick a  
Jo sze lo w icz  K u sze sz  G d a lia  Ick o w ic z  C hanas. 
I F olno drukow ać  P o lic m e y s te r  C h rzą s to w sk i.

W edle  Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY  
MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc. eto.etc.

2 Policya Główna miasta Guberńskiego W i l -  
nâ  oznaymuje tym urzędowym obwieszczym li-



Stern J W W .  Janowi Chryzostomowi Marsz, i Ka
w alerowi, jako oycowi debitora syna swojego Sta
nisława b. Marsz. Ptu Telsz. , i samemuż debi- 
torowi Piłsudzkim utrzymującym fundusz odpo
wiedzi uległy za dług kredytorów dekretami w y
jaśniony, że na skutek rzeczonych dekretów, to 
jest: pierwszego / / instancyi starozakonnego Hir-  
szy Leybowicza obywatela W ileń .  w r. 1817 w  
Ziem. Ptu Oszmiań. otrzymanego, a następnie w  
r. J820 apr. 19 d. w Sądzie G łł.  W ileń . 2go 
Depar. utwierdzonego, a tegoż roku julii 3 o, na 
osobę Daniela Buczyńskiego Prezydenta Gran. 
Ptu Zawiley. w ca łey  mocy przelanego, ze wska- 
zem summy w powyższym dekrecie wyrażoney, 
jakoteż za dekretem ultimarnym niestannym Ziem. 
Ptu W ileń .  w r. 1821 ybra 10 d., z powództwa 
W . W incentego  Jatowta Deputata Szlacheckie
go otrzymanym ze wskazem summy czer. zł. 270,  
nie mniey za dekretem niestannym ultimarnym 
w r. 1819 gbra 7 d. w Sądzie Grodz. Ptu W i 
leń. uzyskanym, ze wskazem summy czer. z ł ł .  
sztuk 684  i rub. sr. 5 2 9 ;  za takowym dekre
tem z instancyi W .  W incentego Nowickiego  
Regenta i Adwokata Subsel. W ilen .,  tak w Są
dzie Gł. W ile  ń. 2go Depar., jakoteż w Rządzą
cym Senacie zatwierdzonym, i nakoniec za de
kretem ultimarnym Ziem. Ptu Rosień. 1824 r. 
marca 00 d., z instancyi J W .  Józefa Jeleńskie
go b. Assesora Sądu Gł. Lit. W ileń . 2go Depar.,  
ze wskazem ogólney summy zł. poi. 12,690 gr. 
11 szelągów 2, i za powyżey wyrażonemi dekre
tami na J W .  Stanisławie Piłsudzkim b. Telsz.  
Marsz, przewiedzionemi i otrzymanemi, ze dla 
wyexekwowania wspomnionych dekretów, pier
wszego z instancyi star. Hirszy Leybowicza otrzy
manego, a zeszłemu Danielowi Buczyńskiemu prze
lanego, teraz na rzecz jego syna jedynego suk- 
cessora Maurycego Buczyńskiego Podkomorzyca  
Ptu Zawiley., a za dalszemi dekretami na rzecz  
W W .  W incentego Jatowta i W incentego No.  
wickiego Regenta i Adwokata Subsel. W ileń . ,  
oraz J W .  Józefa Jeleńskiego b. Assesora Sądu 
Gł. W ileń .  2go Depart, dla uczynienia tradycyi, 
jeden z członków Policy i W ileń .  za tygodni 4 
od daty ninieyszego obwieszczenia będzie w yk o-  
menderowanym dla wyszukania w tymże Guber- 
skim mieście W iln ie  funduszu mogącego się 0-  
kazać przynależnym do rzeczonego Stanisława 
Piłsudzkiego, lub też jego samey osoby, dla se- 
kwestracyi oney, podług prawa statutowego, o 
tym tak rzeczonego b. Marszałka Telsz. Stani
sława Piłsudzkiego jako debitora, a zaś b. Marsz, 
tegoż Ptu Jana Chryzostoma Piłsudzkiego, jako 
oyca mogącego utrzymywać fundusz synowski,  
do niebronienia tak funduszu jakoteż i samey 0- 
soby debitora zajęcia obwieszczając, ażeby w tey 
mierze żadne niebyły czynione przeszkody, ni- 
nieyszym urzędowym listem Policya miasta Gu-  
bernskiego W ilna  zastrzega.

R. 1829 mc a febr. 27 d., W o ź n y  świadczę, 
iż kopie takowego obwieszczenia od Policyi mia
sta Gubern. W ilna, z instancyi W  W . Mauryce
go Buczyńskiego Podkomorzyca Zawiley., W in 
centego Jatowta b. Deputata Szlacheckiego, W i n 
centego Nowickiego Regenta i Adwokata Subsel. 
W ile ń . ,  oraz J W .  Józefa Jeleńskiego b. Asse
sora Sądu Gł. W ile ń .  2go Depar. J W W .  Jano
w i Chryzostomowi b. Marszałkowi Ptu Telsz. i 
Kawalerowi jako oycowi, a Stanisławowi b. Mar. 
T el.  Piłsudzkim , podałem, i takową kopią ob

wieszczenia jedną pomiecionemu oycowi ocze-  
wisto w ręce w mieście W iln ie  podałem, a 2gą 
J W .  Stanisławowi Piłsudzkiemu dla niewiado- 
mości o jego pobycia do drzwi Sądu Gł. W ileń .  
2go Depar. przybiłem, i o terminie mającey na
stąpić tradycyi funduszów rzeczonego J W .  Sta
nisława Piłsudzkiego i samey jego osoby za ty
godni 4 oznaymiłem.

Michał Staszkiewicz W oźn y  Ptu W ileń .
R . 1829 mca marca 8 dnia przed aktami 

Ziem. Ptu W ileń .  stawając osobiście W o źn y  
w  górze wyrażony relacyą obwieszczenia zeznał 
i w protokule W oźnieyskim własnoręcznie roz
pisał się. Przyjąłem Jan Zienkowicz Regent Z. W .

Pozwolono drukować. W ilno  d. 10 marca  
1829 roku Cenzor K ollegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski.

q Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kora- 
munikacyy ninieyszem wzywa życzących podjąć 
się przewózki do szluzow na rzekach Dubisie i  
W indawie i na łączących te rzeki kanałach od 12 
maja tego roku do 1 kwietnia następującego i 8 3 o, 
mającey się wyrobić w tym roku na zawodach, 
przy mieyscach robot W indaw skiey  W odney  
Kommunikacyi znaydujących się, c e g ły  wogóle  
do trzynastu milionow sztuk; życzący zechcą przy-  
bydź do miasta R ygi na targi w Kommitecie na
znaczone 1 ,2  13  następującego kwietnia , z pew -  
n e m i, dostatecznemi i żadney wątpliwości n ie-  
podpadającemi ew ik ey a m i; przyczem objawione 
będą i warunki.

2. Sąd Taxatorsko -  Exdywizorski na roz
biór sprawy kredytorów W .  Marka Swider
skiego vice-marszałkowicza Ptu Telszewskiego  
w mieście powiatowym Telszech  złożony, w yro
kiem akcessoryynie na dniu i 4 januaryi roku 
idącego zapadłym, juryzdykcyą dla przygotowa
nia się do replik  pretensoróm i massie do dnia 
3 apryla roku 1829 odroczył, w którym czasie 
iżby strony interessowane z pełną gotowością do  
sprawy przystąpiły, zawiadamia, i ze na nieobja- 
wione pretensye przez rezolucyą amissya zapi
saną będzie zastrzega. Datt 1829 marca i  dnia.

Prezydent Ziem. Telszew . i kawaler Jan 
Jankowski.

Sędzia Ziem. Telszew. Ignacy W o y tk iew icz .
Sędzia Ziem. Telszew. Kazimierz Jazdowski*

2 Powodem rezolucyi Magistratu W ile ń 
skiego dnia 7 miesiąca marca nastałey, n iżey  
podpisany podaję do powszechney wiadomości: 
i i  w  terminach iszym dnia 18, 2gim dnia 20,  
5cim dnia 21 i w  dniu przetargowym 22, tera- 
źnieyszego miesiąca marca, uskuteczniać się bę
dzie w sali sądowey rzeczonego Magistratu, pu
bliczna licytacya na wypuszczenie w jednorocz
ną tenutę z daty 23 apryla b. roku domu za
jezdnego zmarłego Stanisława Szabłowskiego, 
za rudnicką bramą pod N. 1216 sytuowanego 1 
przynależnego do tegoż domu ogrodu warzyw
nego. Datt 1829 marca 8 dnia.

Daniel W ener R . M. \V .

2. Niżey podpisani exekutorowie testamentu 
zeszłego Macieja Barankiewicza Medycyny i  
Chirurgii Doktora, orderu ś. Anny 5go stopnia 
kawalera; dnia 23go listopada 1823 roku sporzą
dzonego, a 1829 miesiąca lutego dnia 2 i  w Są-

o



tJzIe Głównym L itew skć-W ileńskim  2go Depar
tamentu aktykowanego; celem wypełnienia skut
ków  tegoż testamentu, upraszają wszystkich de- 
Łitorow zeszłego Barankiewicza, żeby summy im 
zakredytow ane, w terminach obligami poszcze- 
gólnionycli, do zapłacenia przeznaczonych, ra
czyli tymże exekutorom w kapitałach i zaległych 
p rocentach  zaliczyć. Datt 1829 roku  marca 12 
dnia.

Antoni Górecki P . W .  P .  orderu  legii ho
norowy kawaler.

Maciey Szulc urzędnik farmacyi gtey klas- 
Sy i kawaler.

Pozwolono drukować. W ilno  dnia i 3 
m arca 1829 roku. Cenzor Kollegialny Assesor 
Ignacy Szydłowski.

5 R ząd  CESA R SK IEG O  Uniwersytetu W i 
lińskiego podaje do publiczney wiadomości, że 
n a  ostatnim term inie  licytacyi, odbytym w dniu 
g b. m arca, d la  oddania na czynsz wieczny fol
w a rk ó w  Puzyryszek, Rnbionki i Dowgirdziszek, 
postąpiono za fo lw ark pierwszy rub. sr. 7 43 , 
za drugi rub. sr. 55o, do fo lw arku  zaśD ow gier-  
dziszek, z którego wyciągnięta iu tra ta  wynosi rub. 
sr .  714  kop. 5 5 , nieznaleźli się kortrabenci. N a 
znaczono przeto jeszcze jeden p rz e ta rg , k tó ry  
się odbędzie w  dniu 16 b. m. m arca ;  wzywa 
chcących należeć do licytacyi, oby się stawili w 
oznaczonym dniu w  K ancellaryi Uniwersytetu 
z eWikcyami na fo lw ark i Puzyryszki i Dowgier- 
dziszki odpowiedniemi trzeciey części summy sza- 
cunkow ey , to jest: na pierwszy rub. sr. 4 5 00 
a  na drugi rub. sr. 4 ,200, na folwark zaś Rubion- 

z ewikcyą rów ną trzyletniem u dochodow i, 
to  jest rub. sr. r 65o. E w ikcya  ta może być 
sk ład an ą  w duszach oswoboduości przez Sąd Głó
w n y  poświadczonych, w biletach bankowych lub 
tez  w  gotowych pieniądzach. Roku 1829 m ar
c a  10 dnia.

S ek re ta rz  Fe lix  Mierzejewski.

3 Sąd Ziem. P tu  W ile ń .  w konknrsowey 
Sprawie obywateli Chodasewiczow i b. Kowien. 
E x a k to ra  M arcina Sobolewskiego, po dornierzo- 
ney  dekre tem  1826 r. maja 22 ferowanym, dla  
k red y to ró w  rekognicy i, nsatysfakoyonowauia 
tychże k redytorów  odłożył do term inu w yprze
dania  przez licytacyą domow Chodasewiczow-- 
skicli i Sobolewskiego w mieście W ilnie  exy- 
stencyą mających; lecz gdy mimo licznie nazna
czonych term inów , pomieuiona wyprzedaż z ra -  
cyi niejawienia się kon trahen tów  dotąd nie n a 
stąpiła , a w  massie funduszu E x a k to ra  Sobo
lewskiego naydają się z iu tra t  domu golowe pie
niądze, summy kapitalne na debitorach wskaza
ne , oraz stała in tra ta  ze schedy, w dom u żyda 
Abram a Szlazberga, i d la  tego Sąd Ziem. posta
now ił  d la  k redy torów  M arcina Sobolewskiego 
oprócz domu z obecnych funduszów w miarę 
ouych wystarczenia uczynić satysfakcyą, aby 
więc wszyscy ciż kredytorow ie na term in p rzy
w ołan ia  sprawy: to jest na dzień 20 idącego mca 
m arc a  1829 r. pretensye zrealizowane obja
wiając, podług w arnuku  d e k re tu  rekognicyy- 
nego p raw o  do picrwszeiistwa satysfakcyi u- 
dowodniali, pod skutkami ammissyi zastrzega.

Sędzia Aloizy Małecki.

3 Dziedziczki trzech sched fnndum W iey-  
ki , sądzonych z Exdyw izyi w  Poie W iłkom . pa
rafii Huoianskiey, mają zaszczyt oświadczyć, i i

ktoby życzył takow e schedy nabydź z zahmlo* 
waniem dw ornym , z gruntam i, łąkami, lasami 
i ludnością osiadłą, dziedziczną i odpowiednią 
tym schedom; po obszeruieyszą wiadomość i t r a 
k towania  o te schedy na dziedzictwo, uda się 
do W .  W incentego Daukszy b. Sekr. Sądu Gł. 
Gran. w  domie Hana na Zamkowey ulicy w 
W ilnie .

W olno  drukować Policmeyster Chrząstowski.

Dom murowany dwupiętrowy na ulicy 
Zmudzkiey pod N. 533 położony do dziedzictwa 
i aktorstwa niekwestyonowanego Józefa i Rozalii 
Makowskich małżonków obywateli tvilerlskich 
przynależny, przynoszący w rok pewney inlraty 
rubli sr. 352 wiecznością wyprzedaje się. Kto
by zatym życzył sobie takowy dom uabyć, raczy 
przeto zgłosić się do dziedziców i aktorow wy- 
źey wzmienionych, mieszkających w tymże sa
mym domu.

W olno drukować Policm eyster Chrząstowski.

5 . Franciszek Konstantynowicz przed k i l
ku  miesiącami dostawszy się na kunszt stolar
ski n mnie niżey podpisanego z dnia 5 na 6 
teraźnieyszego m arca nocną porą ok rad ł  mnie 
w  pieniądzach g rubli sr. zegarek srebrny 
inne sprzęty, jako to: płaszcz sukna ciemno sza- 
raczkowego, su rd u t  takiegoż koloru, spodnie 
czerkasowe, spodnio azaraezkowe i t. d. P o -  
mieniony złoczyńca będąo przyjęty przezemuie, 
złożył papiery w ręku  moim dowodzące rodo- 
witość z miasta Dyncburga obłożone safianem 
czerwonym, i one podstępnie na pow rót odzy
skawszy uciekł. Jego przymioty są następne: 
wzrostu m iernego , podług m etryki przy nim 
będącey, wieku ma la t  19, włos ciemny i k ę 
dzierzawy, tw arz  sucha i ospowata, oczy czar
ne, wąs świeżo wysypany. Ńiżey podpisany 
uprasza poraieuionego złoczyńcę dostawić do 
Policyi Miasta W ilna . Pisań 1829 marca 7 dnia.

Auton: M^kucewicz.
W olno  d rukow ać  Policmeyster Chrząstowski.

5 W M agislracio miasta W ilna  odbywać się 
będą w teraźuieyszym miesiącu m arcu publicz
ne licytacye na oddanie z da tty  25 następują
cego mca apry la  w jeduoroęzną a rędow ną  dzier
żawę dom ow w wiedzy tego Magistratu zosta
jących, a mianowicie: w dniach i 4 , i 5 i 18 d o 
mu exdywizorskiego Stanisława Dawszkiewicza 
na Zarzeczn pod N. 557*, w  dniach 19, 20 i 21 
domu Tadeusza W innickiego przy ulicy Sto S te- 
fańskiey pod N. 1225 i w dniach 22, 26 i 27 
tegoż mca marca domu Star. Szmóyły L andy  
przy ulicy Niemieckiey pod N. 579 położonych. 
K toby  zatem życzył takow e domy wziąić w  
dzierżawę, zechce w oznaczonych terminach ja
wić się do Magistratu Wileńskiego, gdzie po
informować się można każdego czasu i o w a 
runkach  do takowych licytacyy posługiwać ma
jących. Roku 1829 uńcsiąca marca 5 dnia.

M arcin S traus Burmistrz.

3 W yjeżdża zag ran icę  do K rólew ca Józef 
Łukaszew icz Szkiper W ileńskiego iszey gildy 
kupca  v- A uera z P roduktam i na strugach , z 
Sylwestrem  Strawińskim drugim Szkiperera 
na drugim strugu takoż z p roduk tam i, z te rm i
nem na rok jeden.

W ileński Policm eyster Podpułkownik Chrzą
stowski. .'


